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Mussolini ogłosił powstanie imperjum rzymskiego. 


Krol włoski cesarzem Abisynii, zwyc gzca Abisynji marsz. Badoglio wicekrólem podbitego kraju. Entuzjazm we Włoszech. 


Rzym, 10. 5. W sobotę o godz. 22.33 po ze- 
braniu wielkiej rady faszystowskiej, odbytem 
w pałacu Weneckim oraz posiedzeniu rady mi 
nistrów, która obradowała tuż po zebraniu ra- 
dy faszystowskiej, Mussolini wygłosił z balko- 
nu pałacu Weneckiego przemówienie, w któ- 
rem obwieścił wskrzeszenie imperjum rzym- 
skiego. Posiedzenie rady faszystowskiej triwało 
zaledwie 10 minut, a posiedzenie rady mini- 
strów tylko dwie minuty. Przemówienia Mus- 
saliniego słuchało paręset tysięcy mieszkań- 
ców Rzymu, zgromadzonych na placu Wemec- 
kim oraz cały garnizon wojskowy Rzymu w licz 
bie 6.000 żołnierzy. Mussolini ukazał się na 
balkonie pałacu Weneckiego przy dźwiękach 
fanfar, Wicesekretarz parji woła: Pozdrowie- 
nie dla Duce! Okrzyk ten powtarzają setki ty- 
sięcy piersi. Po burzliwej owacji, która trwała 
przez pare minut, Mussolini mówi do tłumów: 

Oficerowic. podoficerowie,  szeregowcy 
wszystkich sił zrbojnych państwa w Afryce i 
we Wloszech, czarne koszule rewolucji, Włosi 
i Włoszki. przebywające w ojczyźnie i na świe 
cie. słuchajcie! Na mocy decyzji, które za parę 
chwił poznacie i które uchwaliła Wielka Rada 
Faszystowska, dokonywa sie wielkie wydarze- 
nie dziejowe. Oto rozstrzygnięte zostały losy 
Abisvnji. Włochy posiadają wreszcie swoje im 
perium (burza oklasków i okrzyków). 

Jest to imperjum faszystowskie, ponieważ 
nosi znamiona woli i potęgi liktorskich zna- 
ków rzymskich, ponieważ jest to cel, do któ- 
rego w ciągu 14 lat budzono i organizowano 
erergię młodych i dzielnych generacyj wło- 
skich. Jest to imperjum cywilizacji i ludzkości 
dla wszystkich ludów Abisynji. Jest bowiem 
zwyczajem Rzymu, że po zwyciestwie sprzęga 
Judy zwycieżone ze swojeini losami. Oto jest 
prawo Włoch, które zamyka jeden okres na- 
ezvch dziejów i otwiera okres nowy, 1) tery- 
toria, które należały do cesarstwa Abisyniji są 
eddane pod suwerenność polną i całkowitą kró 
Jestwa włoskiego: 2) tytuł cesarza zostaje na- 
dany królowi Włoch dla niego i jego następ- 
Ćw. 

W poczuciu najwyższej pewności, opartej 
na sile żelaza i potędze serca wita Rzym po 
15-tu wiekach wskrzeszone cesarstwo. Ale. czy 
jesteście imperium tego godni? (burza okrzy- 
ków potwierdzających). Krzyk len jest jak 
święta przysięga, która obowiązuje was wobec 
Boga i wobec światła na życie i na Śmierć. 
Czarne koszule, legjoniści, pozdrowienie dla 
króla*. 


Kupuj tylko w Qrogerii im. Św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalia i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakośni. 


Ceny niskie. Ceny niskie 


Lmiany or dynacji wyborczej domaga się 
b. amb. Filipowicz. 


„Nowe Drogi*, organ Polskiej Partji Ra- 
dykalnej (b. amb. Filipowicza) omawia we 
wstępnyin artykule sprawę kontaktu rządu ze 
społeczeństwem i pisze: 

„Na czem ma polegać ten kontakt, ma- 
jacy doprowadzić do stworzenia atmosfery 
politycznej współpracy? Pierwszym kro- 
kiem w tym kierunku jest zmiarn ordyna- 
cji wyborczej, rozwiązanie Sejmu i Senatu 
i rarzedzenie nowych wyborów“ 


Mowa Mussoliniego zakończona została dłu- 
gotrwałą i radosną manifestacja wojska i lud- 
ności, która z pieśnią na ustach ruszyła pod pa 
łac Kwirynalski, aby pozdrowić króla Włoch 
i cesarza Abisynji. Król Wiktor Emanuel III 
z następcą tronu ks, Humbertem pozostawał 
długo na balkonie pałacu Kwirynalskiego, 


przyjmując olbrzymią radosną manifestacje 
łudności. Słychać odgłosy salw armatnich. Do 
późnej nocy przeciągają ulicami orkiestry woj- 
skowe i faszystowskie oraz olbrzymie pochody 
ze sztandarami. 

Z prowincji nadchodzą wiadomości o de- 
momstracjach patrjotycznych. aa 


Dekret anektujący Abisynję. 
Wicekrólowi Abisynji podlega Erytreja i Somalja: 


Rzym, 10-go maja. Król Wiktor Ema-| Abisynji, podlegają wszystkie władze cy- 


nuel II wydał w dniu 9 maja br. dwa de- 
krety. Dekret pierwszy głosi: 

Art. 1. Terytorja i ludy, które należały 
do cesarstwa abisyńskiego, zostają oddane 
pod suwerenność pełną i całkowitą króle- 
stwa włoskiego. Tytuł cesarza Abisynji zo- 
staje przyjęty dla króla Włoch i jego ua- 
stępców. Art. 2. Abisynja jest rządzona i 
reprezentowana przez gubernatora general- 
nego, który ma tytuł wicekróla, a któremu 
podlegają gubernatorzy Erytrei i Somali. 
Gubernatorowi generalnemu,  wicekrólowi 


wilne j wojskowe. 

Drugi dekret głosi: Art. 1 Marszałek 
Włoch P. Badoglio markiz di Sabotino mia 
! nowany jest gubernatorem generalnym Abl- 
synji z tytułem wicekróła z pełnią władzy. 


Prymas Hlond w grobach królewskich 


Ks. 

| W niedzielę, w drugim dniu pobytu w Kra- 
kowie, Ks. Prymas Hlond po uroczystościach 
przedpołudniowych, w których brał udział, za- 
bawił kilka godzin w klasztorze 00. Paulinów. 
Około godz. 17-ej Ks. Prymas Hlond, w towa- 
rzystwie Ks. Metropolity Sapiehy, zwiedził gro 
by królewskie w katedrze na Wawelu. « 


Światowa wystawa prasy katolickiej. 


Termin ostateczny inauguracji Świato* 
wej Wystawy Prasy Katolickiej w Watyka- 
nie ustalony został na godzinę 1i-tą dnia 
12 maja. Zaproszenia na tę uroczystość 
otrzymali kardynałowie, korpus dyploma» 
tyczny, zakon maltański, gubermantor Mia- 
sta Watykańskiego, członkowie dworu pa» 
pieskiego, rzymscy dostojnicy  kościelni, 
prezydja komitetów narodowych oraz przed 
stawiciele wystawców. Inauguracja rozpocz 
nie się w wielkiej auli, gdzie Ojciec św. 
udzieli błogosławieństwa, poczem wszyscy, 
za papieżem obejdą całą Wystawę. (KAP). 


Paryb, 10. 5. (PAT). Havas, donosząc z Rzy- 
mu o aneksji Abisynji przez Włochy, dodaje: 


Zatargiem budowlanym we Lwowie 


zajmie się nadzwyczajna komisja rozjemcza. 


Warszawa, 10. 5. (PAT). Rada Ministrów 
uchwaliła powołanie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dla likwidacji zatargu w przemyśle 


budowlanym we Lwowie, Rozpoczęcia prac ko 


misji spodziewać się należy w najbliższych 
dniach. 

Wobec możliwości rozstrzygnięcia zatargu 
z korzyścią dla interesów obu stron, kontynuo- 
wanie akcji strajkowej, która naraża robotni- 
ków na straty w zarobkach i powoduje niepo- 


' trzebne podniecenie, jest iw niczem nieuzasad- 
nione. Przypuszczać należy, iż powyższe wzglę 
dy znajdą zrozumienie, wśród ogółu robotni- 
ków budowlanych we Lwowie i skłonią ich do 
przerwania strajku, temwięcej, iż likwidacja 
zatargu w budownictwie, szczególnie pożądana 
z uwagi na rozpoczęty sezon budowlany wy- 
maga warunków, które pozwolą nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej prowadzić obrady w atmo- 
sferze spokoju i rzeczowości. 


- Ententa Bałtycka wierna Lidze Narodów, 


Tallin, 10. 5. (PAT). Estońska Ag. Telegr. 
ogłosiła wczoraj wieczorem, po zakończeniu 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
Estonji, Łotwy i Litwy komunikat, w którym 
donosi, że trzej ministrowie po rozważeniu po 
łożenia międzynarodowego stwierdzili całko- 
wita zgodność poglądów nà wydarzenia, które 
zaszły od czasu ostatniej konferencji państw 
bałtyckich, a także na skutki tych wydarzeń 
i widoki na przyszłość. Potwierdzając wier- 
ność dla zasad Ligi Narodów — głosi komuni- 


kat — ministrowie spr. zagranicznych państw 
bałtyckich w dalszym ciągu uważają ten orga- 
nizm za najlepszą podstawę pokoju i bezpie- 
czeństwa, dającą gwarancję wolnego i nieza- 
leżnego bytu wszystkich państw. 

Trzej ministrowie państw bałtyckich w dy- 
skusjach międzynarodowych trzymać się będą 
zasady, iż nie nie może być zdecydowane o ja- 
kimkolwiek państwie bez jego udziału i bez 


jego zgody. 
= 60 — 


Przyjazd członków Rady Ligi|Azana prezydentem Hiszpanji. 


do Genewy. 


Genewa, t0. 5. (PAT). Posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, które wyznaczone było na po- 
niedziałek o godz. 10.30, odroczone zostało do 
godz. 17-ej tego samego dnia. Minister Eden, 
który będzie przewodniczył sesji Rady, przy- 
był dziś rano do Genewy. Delegat włoski ba- 
ron Aloisi przyjechał do Genewy o godz. 16-ej. 
Min. spraw zagr. Rzplitej p. Beck przybył o go 
dzinie 16.50. Paul Boncour przybędzie jutro 
rano. 


Nowy rząd egipski. 


Kair. 10. 5. (PAT). Nahas pasza utworzył i 


nowy gabinet, złożony wyłącznie z członków 
stronnictwa Wafd. W gabinecie tym Nahas pa- 
sza poza stanowiskiem premjera obejmuje teki 
spraw wewnętrznych i zdrowia publicznego. 


Madryt, 10. 5. (PAT). Azana został obrany 
. prezydentem Hiszpanii, uzyskując 754 głosy 
na 846 głosujących. 


Dziś „Batory“ przybywa do Gdyni. 

Po dwudniowym postoju w Londynie s/m. 
„Batory* odpłynął w sobotę o godz. 15-ej, uda- 
jąc się w drogę wprost do Gdyni, dokąd spo- 
dziewany jest przyjazd w poniedziałek 11 bm. 
popołudniu. Odpływający statek polski żegna- 
ny był przez licznie zebraną na przystani w 
Greenwich kolonię polską w Londynie. 


KS. PROF. SZYMAŃSKI NADAL 
REKTOREM UNIW. LUBELSKIEGO. 
Senat Katolickiego Uniwersytetu Lubel- 

skiego wybrał ponownie na rektora ks. 


' prof. dr. Ant. Szymańskiego. 


Zastrzeżenia Francji. 


Rząd francuski w swoim czasie uprzedził rząd 
włoski, że czyni wszelkie zastrzeżenia co do 
procedury, zastosowanej w tej sprawie praes 
Włochy. 


— Sytuacja w Palestynie uległa pewnej po- 
prawie. Doszło jedynie do demonstracyj przed 
meczełem w Jaffie. W poniedziałek przybędą 
do Palestyny dwa pułki wojska angielskiego 
z Egiptu. 

— W okolicach Landsberga w Prusach 
Wschodnich pojawiły się w wielkiej lioz- 
bie chrabąszcze. W mieście Winki obserwo= 
wano ich olbrzymią chmurę długości 8 kim. 
a szerokości pół klm., Która ciągnęła na 
wzór szarańczy na wysokości 10 metrów, 
nad ziemią. i + 

— Samolot zurychskiego aeroklubu, le= 
cący do Nicei, spadł wskutek niepogody 
koło Certara w kantonie Tessin. Pilot 
Streuli i 2 pasażerowie ponieśli śmierć. 


|OD 2 Www WNN) 


L4 
Warta —Wisła 4:1 (4:0). 

Dzisiejsza publiczność która opuszczała 
boisko Wisły schodziła pod wrażeniem pię- 
knej gry gości z Poznania, lecz rozczarowa 
na wynikiem Wisły — która swoją grą w. 
zupełności sobie nań zasłużyła. — W 15-ej 
minucie strzela pierwszy bramkę Szerfke 
z Warty, w 3 minuty później Szwarz strze- 
la drugą — i wreszcie w 28 minucie 
Szerfke znowu podwyższa wynik, — Wisła 
zrazu podniecona — zaczyna atakować — 
lecz niestety mało kombinacyjna gra — 
oraz niedorosłą do swego zadania obrona, 
mimo ofiarnej gry traci stale punkt po 
punkcie. — W 32 minucie pada z podania 
Szerfkego czwarta bramka. — 

O ile pierwsza połowa meczu była zaj: 
mującą — o tyle w czasie drugiej połowy 
widać było załamanie się Warty. W 10-ej 
minucie bramkę honorową strzela Artur — 
i na tem pozostaje sukces gospodarzy aż do 
końca. l 

Sędziował p. Lange z Łodzi. 

WYNIKI LIGOWE. 

Garbarnia — L. K. S. 3:1; Ruch — Lev 
gja 4:2; Śląsk — Pogoń 3:2; Dąb — War- 
szawianka 3:1. 

WYNIKI A-KLASOWYCH DRUŻYN. 


Cracovia — Korona 6:0 (4:0), Podgó: 
rze — Legja 6:0 (3:0). 


— 9— l 
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Kronika krakowska. 


MAJ. 

11. Poniedziałek, Św. Franciszka. 

Wschód słońca 3.48. zachód 18.17, 

Długość dnia 15 godzin i 29 min. 
12. Wtorek, Św. Pankracego. 

Wschód słońca 3.46, zachód 19.18. 

Długość dnia 15 godzin i 32 min. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU SZKOŁY 
B4-EJ. im. Jadwigi z Łobzowa, która to szkoła 
mieści się przy ul. Kaz. Wielkiego, odbyło się 
w ub. niedzielę w kościele 00. Misjonarzy na 
Nowej Wsi. 
6 DO 30 PROCENT PODWYŻKI 


uzyskali robotnicy zakładów „Herkules“ 
(cynkownia), „Fortuna“ (Garbarnia), .„Ry- 
dlówka“ (fabryka gwoździ), „Ziarno“ (pie- 
karnia i młyn), wobec. czego, przerwali w 
tych zakładach strajki. 

ZMIANA DNIA TARGOWEGO. W związku 
z uroczystościami żałohnemi we wtorek 12 bm. 
magistrat przeniósł wszystkie przypadające na 
ten dzień targi na środę 13 bm. 

= 0:0:0=— 

ZAWIADOMIENIA I) KOMUNIKATY. 

URZĘDOWANIE W AGENCJI POCZTO- 
WEJ NA SOWIŃCU, w związku ze wzmożo- 
nym ruchem wycieczkowym, odbywa się od 
niedzieli 10 bm. w godzinach od 9 do 19. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE „RODZI- 
NY SIEROCEJ*, któremu przewodniczył bę- 
dzie Ks. Metropolita Sapieha, odbędzie się w 
poniedziałek 11bm. w sali Kongregacji Dzieci 
Marji, plac Jabłonowskich 3, I p., o godz. 18. 


mn na W, 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE, 
Teatr m. im. J. Słowackiego. 


Poniedziałek: Teatr nieczynny. 
Wtorek: „Misterjum nocy majowej”. 
Środa: „Misterjum nocy majowej'. 
CYRK STANIEWSKICH, 
Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed- 
stawienia o godz. 4.30 i 8.15, W dnie świąleczne: 
e godz. 2, 4.80 i 8.15. 


ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru“, 
WANDA: „Caliente miasto miłości”, 
APOLLO: „Dzisiejsze czasy“. 
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy”. 
PROMIEŃ: „Turandot“ (Ketty Nagy). 
,UCIECHA: „Panienka z poste-restante", 
"STELLA: I. „Pepi“. II. „Szatański Cowboy", 
ADRIA: „Potępieniec* z Ledlenem. 
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 
ł „Zły król“ (komedja), 
BAGATELA: „Marzące usta“. Na scenie rewja: 
„Maj nas pogodzi". S . 
OM ŻOŁNIERZA. Od 4 do 10 bm.: „Niedokoń- 
ozona symfonja*. (Hans Jaray. Martha Eggerth). 
DOM ŻOŁNIERZA. Dnia 11 bm. i od 13—17 bm. 
pCesarzowa i ja". Liljana Harvey — Charles Boyer. 
——=00000 


BILETY NA JUTRZEJSZE UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE ku uczczeniu pierwszej 


* 


rocznicy zgonu śp. marsz. Piłsudskiego dla 
wladz i urzędów rezerwowane będą w kasie 
teatru tylko do dnia dzisiejszego, poniedział- 
ku, do godz. 12-ej w południe, Niewykupione 
w tym terminia bilety oddane zostaną do sprze 
daty, 


Nowe dary dla Muzeum Narodowego. 


Tow. Pıwyjaciół Muzeum Narodowego 
w Krakowie, powiększyło zbiory tego Mu- 
zeum przez ofiarowamie talerza fajansowe- 
go Delft z XVIII w., lustra z roku 1745, 
pokrytego delikatnym ornamentem i sza- 


bli demasceńskiej, z brzeszczotem. Dary te || 
wręczone zostały dyrekcji Muzeum Narodo- jg 


'wego na walnem zebraniu Towarzystwa, 
które dokonało 


członkowie, którzy zasiadali w zarządzie w 
roku ubiegłym. 


Otwarcie wystawy sztuki łotewskiej, 


W ubiegłą niedzielę w południe nastą-, 
piło w krakowskim Pałacu Sztuki otwar- | 
Otwarcia | 
dokonał Minister pełnomocny Republiki Lo) $ 
Ww obecności! 3 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko || 


cie wystawy Sztuki Łotewskiej. 
tewskiej dr. Mikelis Valters, 


wych, świata naukowego, literackiego i 
artystycznego. Wystawa ta, która swym. 
wysokim poziomem artystycznym wzbudzi- 
ła powszechne zainteresowanie w warszaw- 
skiej „Zachęcie*, obejmuje dorobek 35| 


współczesnych artystów łotewskich, a skla-|8 


da się na nią 80 obrazów olejnych i 14 


rzeżb. 


równocześnie wyboru no-| 
wego zarządu. Wskład jego weszli ci sami || 


„GŁOS NARODU" z 


Kino „PROMIEN“ T. S. L 


dnia 11-go maja 1938 


. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Nówość ! Film niezwykły i niezwykle piękny. Wschodnia baśń i komedja muzyczna na wesoło. 


TURANDOT 


W głównych rolach: WILLY FRITSCH, PAWEŁ KEMP, KÄTHE DE NAGY. Film ze słynnego 
cyklu: „Księżniczka Czardasza“ i „Aniitrjon*. 


Podniosłe zakończenie uroczystości 


ku czci św. Stanisława Szczepanowskiego, 


W niedzielę zakończone zostały w Kra- 


kowie wielkie uroczystości. związane z 
900-rocznicą urodzin św. Stanisława Szcze- 
panowskiego. W uroczystościach, którym 
sprzyjała piękna pogoda, wzięli tłumny 
udział krakowianie. nie stawiła się na 
nie ludność najbliższej okolicy miasta., któ 
ra przybyła na uroczystości w procesjach z 
chorągwiami. Pozatem dwoma pociągami 
przybyli do Krakowa wierni z dekanatu 
bialskiego, pod przewodnictwem ks. prof. 
Mączyńskiego, z Białej i ks. prob. Żaka z 
Kóz. Pielgrzymki oraz procesje z kościołów 
krakowskich zebrały się w godzinach ran- 
nych na dziedzińcu, przed katedrą wawel- 
ską. O godzinie 9 przybył do katedry Ks. 
Kardynał Hlond. Przy wejściu powitalj iKs. 
Prymasa Hlonda członkowie Kapituły kate- 
dralnej, poczeim wprowadzili  Dostojneg» 
Gościa, w uroczystej procesji, przed wielki 
ołtarz. Po przywdzianiu cennych szat litur- 
gicznych ze skarbca katedry przez Ks. 
Prymasa oraz przybyłych do katedry Ks. 
Metropolitę Sapiehę, Ks. Biskupa Lisowskie 
go i Ks. Biskupa Rosponda, wyruszyła iz 
katedry na Skałkę wielka proceśfja z reli- 
kwjami św. Stanisława i Św. Florjana, prze 
chowywanemi w skarbcu katedry. W pro- 
cesji, która przeciągnęła ulicami: Podzamcze 
Grodzką, Stradomską, Krakowską i Ska- 
łeczną do kościoła OO. Paulinów na Skał- 
ce, niesiono kilkadziesiąt chorągwi, figur, 
obrazów i feretronów. Za długim śżeregiem 
wiernych kroczyło duchowieństwo! zakonne 
i świeckie w liczbie kilkudziesięcłu osób, 
następnie czterej alumni Seminarjum kra- 
kowskiego, którzy nieśli złotą puszkę z re- 
likwjami głowy św. Stanisława, dwaj alum- 
ni niosący mniejsze relikwjarze z relikwja- 
mi ręki św. Stanisława i św. Florjana. — 
Tuż za relikwjami postępował Ka. .Kardy- 
nał Prymas Hlond w otoczeniu Ks. Metro- 
polity Sapiehy, Ks. Biskupa Lisowskiego, 
Ks. Biskupa Rosponda oraz Kapituły kate- 
dralnej z Ks. lutułatem Ślepickim na cze- 
le. Gdy procesja opuszczała katedrę, z wie- 
ży zygmuntowskiej Odezwał się spiżowy 
głos Zygmunta. 

Fronton kościoła 00. Paulinów na Skał 
ce, przybrany został pięknie na niedzielną 
uroczystość draperjami, o barwach papie- 
skich i narodowych oraz zielenią. Naprze- 
ciw wejścia do kościoła, na balkonie ponad 
kryptą z grobami zasłużonych, uątawiono 


ołtarz polowy, na którym złożone zostały 
przyniesione przez procesję, relikwje. Ks. 
Prymas  'ond zajął miejsce na przygoto- 
wanyni die. Obok zasiedli towarzyszący 
mu Ks. Ks. Biskupi, oraz członkowie Ka- 
pituły katedralnej, Przy ołtarzu polowym 
z relikwjami Świętych Sumę pontyfikalną 
odprawił Ks. Biskup Rospond. Podczas Su- 
my wierni, wypełniający szczelnie cmentarz 
przed kościołem, oraz ul. Skałeczną, wysłu 
chali podniosłego kazania Ks. Biskupa Li- 
sowskiego, który przedstawił św. Stanisła- 
wa jako postać, odznaczającą się niespoty- 
kaną siłą i potęgą ducha oraz olbrzymią od- 
wagą, z jaką występował w obronie Wiary 


św. Katolicy winni uprzytomnić sobie cnoty. 
zwłaszcza dzisiaj, w czasach, | 


Św. Biskupa 
które cechuje brak cywilnej odwagi i brak 
męstwa. Tutaj u grobowca św. Stanisła- 
wa, — mówił Ks. Biskup — winniśmy mo- 
dlić się, by Bóg za Jego wstawiennictwem 
zbudził z uśpienia i odrętwienia dusze ka- 
tolików i natchnął je odwagą, potrzebną 
do obrony katolickich przekonań. 

W czasie Sumy śpiewały Chóry Zakładów 
Teologicznych Krakowskich pod kierunkiem 
ks. dyr. Mazerskiego. Po Sumie Ks. Prymas 
Hlond udzielił wiernym błogesławieństwa re- 
likwjami Głowy św. Stanisława, poczem re- 
likwje te przeniesione zostały spowrotem do 
katedry wawelskiej w procesji. którą prowa- 
flził Ks. Metropolita Sapieha i Ks. Biskup Li- 
sowski, w otoczeniu członków Kapituły Kate- 
dralnej. 

Po powrocie procesji do katedry pielgrzy- 
mi przybyli z dekanatów bialskiego, oświęcim 
skiego, wadowickiego i innych, wypełnili ka- 
tedrę. Przed wielkim ołtarzem zajął micjsce 
Ks. Mctropolita Sapieha. Następnie Ks. Metro- 
polita jw serdecznych słowach przemówił do 
patników i wręczył ks. prob. Żakowi relikwie 
św. Stanisława dla kościoła paratjalnego w Ko 
mach, poczem odmówił modlitwy o beaty- 
fikaeję królowej Jadwigi. 

Uroczystości ku czci św. Słanisjawa Szcza- 
panowskiego w Krakowie upłynęły przy nie- 
zwykle licznym udziale wiernych, niespotyka- 
nym w latach poprzedńich. Pielgrzymi przy- 
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Akademja z okazji rumuńskiego Święta 
narodowego. 


Towarzystwo polsko-rumuńskie i od- 
dział krak. Związku Akad. „Liga* w Kra- 
kowie uczcił święto narodowe rumuńskie, 
które przypada na 10 maja, akademją. urzą 
dzoną w niedziele w sali klubu społeczne- 
go. W czasie akademji wygłoszono dwa 
przemówienia okolicznościowe o święcie 
narodowem rumuńskiem, Dalszą część pro- 
gramu wypełniły produkcje wokalne Chóru 
Akademickiego oraz recytacje wyjątków 
poezyj rumuńskich. 


Kronika lwowska. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
i „Poniedziałek g. 8: „Nieusprawiedliwiona go- 
zina“, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedzialek godz. 7 i 9 w. występy „Cyrulika", 
rewja „Z przedziałkiem', 


REPERTUAR KIN [.WOWSKICH. 
APOLLO: „Mazur“ z Polg Negri. 
ATLANTIC: „Pan Twardowski“. 
CASINO; „Panienka z poste-restante", 
CHIMERA: „Tajemnicza daina“, 
GRAŻYNA: „Bengali“. 
KOPERNIK: „Top—liat* Panowie w cylin ira. b. 
MARYSIEŃKA: „Potępieniec". 
PALACE: .Peter Ibbetson“, 
PAX: „Niedokończona symionja". 
RAJ: „Dla ciebie śpiewam“ z Kiepurą, 
ŚWIT: „„Dziewczę z Budapesztu“. 
STYLOWY: „Tolices Berges“ i rewja. 
MUZA: „Petersburskie noce“. 
UCIECHA: „Bunt zwierząt” i rowja, 
TON- „Gabinet figur woskowych”, 
COLOSSEUM: „Wielka księżna i chłopiec note- 


lowy'*: rewja: „Żegnamy na wesolo“, 
MIRAŻ: „Ahaswer”*. 
—O— 


REKTOREM UNIWERSYTETU J. K. wy- 
brany został prof. dr. Kulczyński, były dziekan 
Wydziału matem.-przyrodniczego, b. kurator 
Bratnich Pomocy, wielki przyjaciel młodzieży. 


REKTOREM AKADEMJI MEDYCYNY WE 
TERYNARYJNEJ wybrany został prof. dr. Je- 
rzy Aleksandrowicz. 

TRAMWAJE W DNIU 12 MAJA. Dnia 
12 maja br. w związku z żałobnym obcho- 
dem rocznicy zgonu marszałka J. Piłsud- 
skiero, w godzinach od 8.30 do 11 zostanie 
wstrzymany meh wozów tramwajowych 
przez ul. Pelczyńska i w czasie tym wozy 
linji „0 bedą kursowały: cześć z Dworca 
GŁ do Cabrjelówki przez ul. Gródecką i Ka 
zimierza Wiolkiego. część zaś z Dworca gł. 
przez ul. L. Sapichv. Na Bajkach., Nabie- 
Jaka do wylotu ul. Lenartowicza. W godzi- 
nach od 11 do 13.30 w czasie przemarszu 
wojska i organizacji przez PL św. Zofji, ul. 
Jabłonowskich. Piłsudskiego. PI. Bernart- 


byli z różnych stron diecezj! krakowskiej, od-| qyvński. PI. Halicki, PI. Marjacki. Legjonów 
powiadając w ten sposób na serdeczne zapro-| do Teatru Wielkiego zostanie wstrzymany 


szenie Ks. Metropolity Sapiehy, skierowane w. ruch tramwajów przez wymienione 
przed uroczysto- | į place. Tramwaje w tym czasie hędą kurso 


osobnym liście pasterskim 
ściami. 


Dla automobilistów. 


BADANIA NIEDOMAGAŃ SAMOCHODU I ICH USUNIĘCIE . . 


egzamin kierowcy 


MAPA UZDROJOWISK, LETNISK I 


Samochód wychodzi z fabryki . . 


PROCHNAU W., Akumulatory samochodowe 


Poradnik szofera . . 


TUSZYŃSKI A., Chory samochód . . 
Motocykl 
Samochód nowoczesny . « 


M. s „ SZIOW BSE 

GARBOWIECKI T., Przedegzaminawyjny podręcznik szofera czyli kontrolny 8 
e.ta a E 4.— 

So = - Głboowed p. Ś= 

Bibl. automobilisty opr. zł. 14,—, broszur. „  4— 

KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ W POLSCE „  1.— 

PORĘBSKI E., Samochód — Konstrukcja, obsługa, naprawa I—II . . „. . « » 6 
EEE = e rh 2— 

A Elektrotechnika samochodowa , . «aa saa sean a: „ B= 
SIADEK W. Inż., Gaźniki samochodowe, lotnicze, przemysłowe, motocyklowe „ P 
„+ "m. A 4ca 1,60 

Słownik techniczny dla antomobilistów . « s s s e oes. p 2— 

....... . O 0 A © © 0 © © A © A 5 4, — 

.......|....... . A AO w 6.— 

ora p G a .... |... A A p 6.— 

Sztuka kierowania samochodem , . „ « « s e s u a a s 1 » 2.— 

..... . s... % 2,— 


TUSZYŃSKI A. i OLECHNOWICZ E., Egzamin kierowcy . 


MULLER J. A., Informator samochodowy i turystyczny 1936 ię 
MAPA SAMOCHODOWA POLSKI na rok 1936/37 


SZYDEŁSKI St., Nowoczesny motocykl . . . . 


poleca: | 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— 


P. K. O. Nr. 404-820. 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Telefon Nr. 157-66. 


ulice 


wały z końcowych stacji tylko do punktów 
stykających się z trasą pochodu. 

NA WYŚCIGI KONNE kursować będą spee 
cjalne wozy tramwajowe linji „10% i „2“, oran 
posiłkowe wozy, znaczone „H“ i „11A“. Poza- 
tem z pl. Marjackiego do toru wyścigowego kur 
sują co 20 minut autobusy, Cena przejazdu w 
jedną stronę 50 gr.. zaś z placu św. Zofii do 
toru wyścigowego 0 groszy. 
ono 


Jednodniowy strajk 
protestacyjny. 


W sobotę młodzież wszystkich wyższych 
uczelni we Lwowie proklamowała jedmodnio- 
wy strajk, jako wyraz prótestu przeciw zbyt 
wygórowanym oplatom. Na gmachach uczelni 
widniały ogromne płótna z odpowiedniemi na- 
pisami. Wykładów nie było, spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 


Proces Thumena. 


Dnia 15 bm. stanie przed Trybunałem Kar 
nym Mieczysław Thumen, b. wydawca „Gazety 
Codziennej*, oskarżony o zabójstwo swej żony 
Anieli. Proces ten stanowić będzie dla Lwowa 
pewnego rodzaju sensację, ze względu na buł 
ną przeszłość Thumena oraz ną osobę zamordo 
wanej. 


—==—D0)00——— 


Od soboty dn. 2-go maja 1936 r. 


WAAOMDALOWONUMAPOWKOWOOAOUOHODWANOONOOOMAWWOLWOOWAOAGAWIUNOWNINTU HALCON 


wyświetlają równocześnie 2 kina 


HIMU OOTAONOOWANONAG OUN ATAATA AOAR ANTATI VARATAAN TTT 


„APOLLO i „SZTUKA“ 


AONOADIUDON ODORON DUODA PUNA PROON LO EENID IATA NO RIOBOO ON COORTE ONOPORDO NEOR O OUTRE ONOONO OOAD 


Genjalny CHARLIE CHAPLIN 


w arcydziele wszystkich czasów, które nieśmiertelnie przetrwa w historji 
jako idealny wyraz piękna artyzmu i udoskonalonej techniki. 


DZISIEJSZE CZASY 


Fenomenalny owoce genjnszu, który łączy cudownie humor, komizm, poezję i liryzm. — Przezabawne 
kapitalne sytuacje. — Wybuchy spazmatycznego Śmiechu. Tysiące genjalnych tricków. Tysiące uciesz- 
nych przygód. Tysiące śmiesznych dowcipów. — W bieżącym sezonie film „Dzisiejsze czasy" w żadnem 
z jem Kinie nie ukaże się w Krakowie. ZEESSSZZZ< LLL 
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„GŁOS NARODU” z dnia ii-go maja 1988 


Str. 8. 


Radio. 


IGORA STRAWIŃSKIEGO „SYMFONIA || 


PSALMÓW“, Utwór Strawińskiego „Symionja 
psalmów“ nadany zostanie z płyt w poniedzia- 


lek 11 bm. o godz. 12.25. Skomponowany, przed || 


pięciu laty interesuje przedewszystkiem jako 
kompozycja jednego s najwybitniejszych twór- 


ców muzyki współczesnej. W ramach tej sa- || 


mej audycji nadany będzie też poemat symio- 
niczny R. Straussa „Śmierć i wyzwolenie“. 


„W MULE TKWI MUSZLA. Gdy patrzy- Ą 
my na brzegi jeziora czy stawu, uwagę naszą |] 


zwracają drzewa nadbrzeżne, nenufary, SZUwa- 
ry, ryby pluskające pod powierzchnią wody, 


nie dostrzegamy jednak często różnych drob- || 


nych a ciekawych istot. W mule nadbrzeżnym 


tkwi muszla małego małża. O tem ciekawem |] 


stworzomku, wiodącem bierny, senmy żywot, 
mówić będzie dr. Axel Stjerna w pogadance 
pt. „W mule ixwi muszla“ dnia 11 bm. o godz. 
17.50, nadanej z Rozgłośni w Wilnie. 

TELEWIZJA W WOJSKU WŁOSKIEM, = 
Podobno armja włoska posługuje się znakomi 
temi aparatami telewizyjnemi, które pozwala- 
ja jej śledzić ruchy armji nieprzyjacielskiej. 
Jedynie Niemcy mogą się równać z Włochami 
udoskonalonemi aparatami telewizyjnemi. We 
dlug oświadczenia „La Griffe aparaty telewi- 
zyjne Marconiego moga mieć dla celów wojsko 
wych nieobliczalne znaczenie. 

—000— 
Programy stacyj radjowych. 


WTOREK, DNIA 12-go MAJA 1936 ROKU. 

Program ogólnopolski. Godz. 7.15 Werble; 7.18 
Dziennik poranny; 7.35 Program na dzień bieżący ; 
7.45—13 Transmisja z Wilna: Nabożeństwo w ko- 
ciele św. Teresy i pochód żałobny przeniesienia 
serca maraz. Piłsudskiego i prochów jego matki do 
mauroleum na cmentarzu Rossa; 13.15 Dziennik 
południowy; 17.35 Pogrzeb Kazimierza Wielkie- 

0 — kantata w wykonaniu chóru (z Krakowa); 

17.45 Krótkie reportaże informacyjne z Krakowa, 
Lwowa, Katowic, Łodzi, Poznania, Torunia i War- 
czawy; 18.15 Wyjątek z rozkazu marsz. Piłsudskie- 
go do wojska polskiego: 18.20 Recital organowy; 
18.45 Przemówienie dr. Bronisława Helczyńskiego 
do Polaków zagranicą; 19 Odtworzenie fragmentów 
pogrzebu z Wilna; 19.45 Pieśni żałobne w wykona 
niu Chóru Katedralnego w Poznaniu; W przerwie 
o godz. 20,05 Wolność tragiczna — recytacja; 20.45 
do 21.15 W godzinę Śmierci; 21.15 „Ostatnie wer- 
ble“ — poemat symfoniczny; 21,40 „Rapsod Wawe- 
lu“ — audycja poetycka; 22.10 Dziennik wieczor- 
ny; 22.25 Poemat żałobny; 22.35 Chopin — marsz 
żałobny; 23.05 Reportaż z uroczystości pogrzebo- 
wych w języku francuskim; 28.20 Werble. 

Programy lokalne patrz program ogólnopolski. 
'Audycje 18.45—19.45 będą przekazywane jedno- 
cześnie na Polską Stację Krótkofalową SPW Fala 
22kc. 10 kw. 


Dziś i codziennie w kinie 


Program Nr. 75. 


MICHAŁA 
WASZYŃSKIEGO p. £: 


JÓZEF BRANECKY. 43 


Frater Johannes 


powieść historyczna. 


Ponieważ brama była otwarta, wpadł w 
nią. Widząc, że niesie córkę senatora Bohu 
sza, straż zdziwioma, przepuściła go. Inne- | 
go miejsca jak magistrat, nie znając, tam, 
zatrzymał konia. Półżywą Helenkę zaniósł, 
po schodach do tej izby na górze, w której 
obiadował. Złożył ją na kanapie. Tymcza- 
sem hajduk spieszył uwiadomić o wyda- 
rzemiu burmistrza, który niespokojnie cho- 
dził po sali, podniecony napadem Turków. ; 
niecierpliwie czekając na wieści z placu 
walki. Dotychczas jednak nie przyszedł 
nikt, aż dopiero ten jamczar. 

Ogromnie zdziwiony wysłuchał raportu 
hajduka. Wtem wkroczył czorbadży. Po- 
kłonił się i przemówił: 

— Szlachetny panie burmistrzu, zgła- 
szam się do waszej służby. Jestem synem, 
słowackich rodziców. Mój ojciec nazywał 
się Juraj Gludovac, imię moje Jan. Przed 
20 łaty Turcy zamordowali jego i matkę 
moją, a mnie uprowadzili. Wychowali mię 
ną janczara, wroga Słowaków i innych do- 
brych ludzi. Pierwsze dźwięki miłej mowy 
słowackiej przypomniały mi moje słowackie 
pochodzenie. Nie chcę dłużej żyć z wroga- 


Od czwartku, dnła 30 kwietnia 1936 roku. 
Monumentalne polskie arcydzieło filmowe rełyserji słynnego twórcy wielkich polskich filmów 


BORATEROWIE SYBIRU 


Potężna epopea bohaterstwa — pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjusz opracowali: J. WALDEN 
i E. BODO. W rolach głównych: KRYSTYNA ANKWICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO, 
MIECZYSŁAW CYBULSKI, KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOWICZ, znakomity kra- 
kowianin, mistrz hnmoru LEON WYRWICZ, L. FRISCHE, L. GÓRSKA, E. KOSZUTSKI. oraz 
dziesiatki znanych artystów i tłumy statystów. — W programie doskonały dodatek kolorowy 
p. tytułem : Kurzy mecz“, — Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7, 1 9-tej wieczorem. — 
W niedziele od godziny 3, 5, 7 i 9-ej wieczorem. 


| dżemu do ramion, ściskał go, całował i dzię, 


KINOTEATR DZWIĘKOWY W 


Wyświetla rewelacyjny program humoru: śmiechu, zabawy, 
tańca, wesołości, ekscentryczności i egzotyzmu 


CALIENTE WASTO MILOSC 


Upojna pieśń miłości przeplatana niezwykle oryginałnemi tańcami. W ro- 
lach głównych: żywiołowa i posągowo piękna Dolores del Rio jako 
hiszpańska tancerka Espaniła Leo Carillo — Gilęnda Farrel — Pat 
O'Brien i słynna para tancerzy De Marcos. — Fenomenalne przeboje 
śpiewne — najoryginalniejszy i najmodniejszy taniec Muchacha. Zabawa 
jakiej jeszcze nie było. — Ponadto w programie wspaniałe dodatki dźwię- 
kowe. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9'10 w nie- 
dzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. — Program Nr. 28. 


Bohater miłosierdzia. 


Bruksela, maj. 

W dniu trzeciego maja, cała Belgja od- 
dała głęboki hołd bohaterowi narodowemu, 
który przez życie pełne bezgranicznego po 
święcenia i miłosierdzia bardziej przyczy- 
nił się do sławy swej ojczyzny, niż inni naj- 
głośniejszymi czynami. Tym bohaterem mi- 
łosierdzia jest Ojciec Józet Damien, cichy, 
zakonnik. pochodzący ze skromnej rodziny 
flamandzkich rolników, którzy na odległym 
archipelagu wysp Hawajskich, pierwszy peł 
nił Bożą służbę wśród nieszczęsnej kolonji 
trędowatych, zamkniętych na wyspie Malo- 
kai, będącej wielkim leprozorjum Pacyfiku. 

W czterdziestą siódmą rocznicę śmierci 
ciało O. Damiena powraca, by w spokoju 
spocząć w ojczystej ziemi, odbierając po 
drodze honory wojskowe, przed któremi co- 
tnąłby się za życia cichy zakonnik. 

Stany Zjednoczone Am. Półn., do któ- 
rych należy smutna wyspa Malokai prześci- 
gały się z Belgją w uświetnieniu tej ostat- 
niej podróży doczesnych zwłok. O. Damiena, 
którego może wkrótce ujrzymy wyniesione 
go na ołtarze. 

Już za życia szeroko zasłynęła jego 
praca i podziw wzbudzało całkowite za- 
parcie się siebie, pogarda dla niewygód i 
własnych cierpień oraz pogoda ducha, dzię 
ki którym to cechom swego charakteru, 
w ciągu kilkunastu lat zupełnie zmienił mo- 
ralne oblicze strasznej wyspy, niosąc nie- 


szczęsnym chorym nadzieję lepszej. zaziem- 
skiej. przyszłości, której zdawało się byli 
nazawsze pozbawieni. Ale dbając o dusze 
podnosi równocześnie i materjalne warun- 
ki ich życia oraz przyczynia się, wmiarę 
możności, do zmniejszenia ich cierpień fi- 
zycznych, wiedząc, iż koniec ich zawsze 
musi być fatalny. Cały świat chrześcijański 
z podziwem spoglądał na tę sylwetkę. I *rze 
ba przyznać, iż społeczeństwa protestane- 
kich krajów, takich jak Anglja i Stany Zje- 
dnoczone, przyłączyły się bez zastrzeżeń do 
tego ogólnego podziwu. 

Dziad obecnego króla Wielkiej Brytanji. 
Edward VII, jeszcze jako książę Walji, wy- 
soce cenił tę jasną postać. W liście do je- 
dnego ze swych przyjaciół pisał: „Jestem 
przekonany, iż wejdzie on do historji, jako 
wielki człowiek”, Uznanie to nie było wyłą- 
dznie słowne. Król Edward VII. zawsze pā- 
miętając działalność O. Damien, gorąco po 
pierał szpitale dla trędowatych, szczególnie 
na terenie Indyj oraz przyczynił się wydat- 
nie do budowy pomnika, jaki temu aposto- 
łowi trędowatych wzniesiono w 1893 r. na 
wyspie Malokai. 

Nic więc dziwnego, iż w dniu powrotu 
do ojczyzmy zwłok, tego męczennika miłoś- 
ci, cały naród bez różnicy wyznań i przeko- 
nań pospieszył by im złożyć hold. Na ude- 
Kkorowanej przystani, obszerne trybuny wy- 
pełniły się do ostatecznych granie. Przyby- 
li król, prymas, premjer, nuncjusz, biskupi, 
rząd, reprezentanci bbu izb ustawodaw- 
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każdego miał uprzejme słowo w swej wiel- 
kiej radości. c 

— Panie ózorbadży, wybaczcie, Że o 
prawdzie i rzetelności słów waszych powąte 
piewałem. Teraz wam wierzę zupełnie 
przemówił doń burmistrz — Przyjmuję was 
za obywatela miasta Trenczyna i mianuję 
was dowódcą naszej straży. > 

— Sława! Sława! — zawołgli obecni pa 
nowie i podali czorbadźemu rękę na znak 
zgody zupełnej. 
Szlachetny panie burmistrzu 
wszyscy obecni panowie! — przemówił do 
nich czorbadży Kuczuk, Dziękuję wam za 
kował gorącemi słowy: okazaną życzliwość i przyrzekam, że będę 

— Niech wam Bóg Wszechmogący za-| wiernym synem tego miasta. Czyż mógl- 
płaci, żeście mi moją drogą Helenkę ocali-| bym nadal walczyć po stronie swych naj- 
li. Przyjmuję was za syna! większych nieprzyjaciół, którzy mi ojca za- 

Pan burmistrz i dwaj obecni senatoro-| bili a matkę uprowadzili? Od chwili, gdy 
wie stali zdziwieni, nie mogąc sobie KAD posłyszałem naszą, pełną wdzięku mowę 
śnić tego, niezwykłego zdarzenia. Senator; słowacką, nie miałem spokoju w duszy. Po» 
Bohusz wprowadził Helenkę, Była blada od| wrócić tam nie mogę i nie chce. Przysię- 
strachu i grozy, jaką przeżyła, ale trzyma-| gam wam wiemość aż do śmierci, Dziękuję 
ła się silnie i pewnie. , i wam panie senatorze, zwracając się w 

— Szlachetni panowie — obrócił się kuj strone Bohusza, że chcecie mię przyjąć za 
nim z radością — to, że widzicie tu moją| syna. Ale ja mam większą prośbe. Tu 
córkę, zawdzięczam obecnemu tu panu czor| się na chwilę zastanowił. Raczcie mię 
badżemu. On ją wyrwał z rąk janczara. —| przyjąć za zięcia. Helenkę kocham czystem 
Szablą mu głowę rozpłatał i Helenke pzy- sercem i stateczną duszą, od chwili, gdy ją 
niósł. Za to wdzięczność moja nie ma gra-| pierwszy ram ujrzałem. W tej poważnej 
nic. Witaj mój synu! — i znowu go uści-| chwili proszę was o jej rękę! 
snął Potem córkę przytulił do serca, ści- Ojciec i reszta panowie, zaskoczeni tak 
skał rękę każdemu z obecnych panów i dla niespodziewąną prośbą, spoglądali z zacie- 


mi swoich rodziców, dlatego przyszedłem 
do was. Raczcie mie przyjąć do służby! 

Burmistrz przystąpił bliżej i spojrzał 
mu ostro w oczy: 

— Jeśli słowa wasze nie kryją kłamu, 
witam was! — i podał mu rękę. 

Zabolały go te słowa, zdradzające nie- 
ufność, ale ujął podaną mu dłoń i ukłon 
uczynił głęboki. Rozmyślał jednak nadtem. 
jakby przekonać burmistrza o  Szczerości 
swoich słów i stanowczości postanowienia, 
gdy niespodziewanie wpadł do sali senator 
Bohusz ze szablą u boku. Rzucił się czorba 


| 
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sularny. władze cywilne i reprezentanoi 
społeczeństwa, W jednolitym porywie Wszys= 
cy pragnęli pochylić się nad tą trumną. Jak 
dalece powszechną jest cześć dla cnót i zas 
sług O. Damien, niech będzie tego dowos 
dem choćby ten fakt, iż na liście komites 
tu narodowego tych uroczystości figuruje 
cały rząd, a więc obok katolików, czytamy. 
nazwiska ministrów socjalistycznych; nie 
brak też żadnego z liberałów. Jest to rzecz 
prawie niespotykana. gdy w grę wchodzą 
uroczystości © charakterze wybitnie relie 
gijnym. UE 

Zbyt wiele miejsca zabrałoby nam stre- 
szczenie przemówienia premjera van Zeelani 
da. wygłoszonego na przystani wobec nie- 
zliczonych tłumów, Oraz kazań prymasa i 
O. Ruttena. których wysłuchaliśmy w prze- 
pelnionej starożytnej, pełnej cennych wspo 
mnień, antwerpijskiej katedrze. Długi kon- 
dukt barwnym wieńcem otaczając biały kata- 
wam, przesunął się przez miasto do katedry, 
tworząc nietylko ciekawy widok, ale zadzi- 
wiając pobożnym nastrojem i skupieniem 
zgromadzonych tłumów, które przez swą 
obecność świadczyłyby o tym kulcie, jakim 
cała Belgja, od najwyższych szczytów do 
najszerszych warstw ludowych, otacza pa- 
mięć dzieł miłosierdzia, których uosobie- 
niem jest O. Damien, 

Po uroczystem nabożeństwie odprawio- 
nem przez kardynała van Roey'a, po odjeź- 
dzie władz i oficjalnych przedstawicieli kra 
jowych i zagramicznych, wyszedł z katedry, 
drugi kondukt o charakterze wyłącznie Ko- 
ścielnym. odprowadzając zwłoki do granie 
Antwerpji, skąd na automobilowym Eara- 
wanie odwieziono je do Louvain, by je tam 
złożyć do przygotowanego grobu w koście- 
le przy siedzibie zakonu, z którego wy- 
szedł. 7 Pa 

Od pewnego już czasu istnieje komitet 
budowy pomnika, który ma się stać dla licz 
nych pokoleń przypomnieniem zasług i sym 
bolem czci i wdzięczności, którą cała Bel< 
gja otacza tego, który dla miłości bliżnie- 
go umiał oddać całego siebie bez reszty. 

W. A. B. 
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kawieniem na Helenkę, jakby wię jej pk 
tali: Cóż ty na to? 

Milczała. Skłoniła głowę, bieda twars 
zapłonęła niby róża. Była to jasna bez słów, 
odpowiedź na nieme zapytanie obecnych. 

— Co na to powiesz, ceóruchno moja, 
zwrócił się do niej ojcłtec. 

Teraz zwolna podniosła głowę, spojrza- 
ła na czorbadżego, na ojca i w obecności 
wszystkich wyznała swoją miłość: 

— I ja go też kocham od pierwszej 

chwili poznania: Zostanę jego żoną, albo 
nie wyjdę zamąż. 
Senator Bohusz dobrze rozumiał swą cór- 
kę. Toteż jako rozumny i wdzięczny ojciec 
nie sprzeciwił się jej woli; wiedział też do- 
brze. że tu idzie o szczęście całego jej ły- 
cia. Miał to przekonanie że od swej deoy- 
zji nie odstąpi. Odzłedziczyła jego głęboką 
uczuciowość, równowagą ducha i stałość w 
postanowieniu. Zostawił pełną swobodę wy, 
boru Agnieszce, zostawia ją również Helen- 
ce. Nie będzie mu mogła czynić wyrzutów, 
gdyby jej wybór nie okazał ste szczęśliwy. 
Ale tego się poważniej nie obawiał, przecie 
widział szczerość duszy w oczach obojga. 
Przeszkodą nie było i wyznanie! 

Przystąpił ku nim bliżej z powagą, ujął 
prawą dłoń córki, złączył ją z prawicą czor 
badżego, podniósł wyciągnięte ręce nad ich 
głowy i wzruszonym głosem przemówił: 


(Ciąg dalszy, nastąpi.) 
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Kobieta, 


dom i życie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go maja 1938 


Czystość mieszkania 


pierwszym warunkiem zdrowia rodziny, 


Czystość mieszkania i czystość powietrza 
w mieszkaniu, to najlepszy bilet wizytowy gos- 
podyni domu, mówiący zaraz u wstępu o jej 
zapobiegliwości i trosce o zdrowie rodziny. 
Utrzymanie mieszkania we wzorowym porzą:l- 
kn i czystości nie jest rzeczą trudną, jeśli n- 
ważą się na to systematycznie i podejmowane 
czynności, wykonuje dokładnie, Podajemy tu 
kilka praktycznych porad i wskazówek. które 
ułatwią staranne oczyszczenie mieszkania. 

Dobrze jest myć okna pocierając raz koło 
razu świeżym. surowym. pokrajanym w talar- 
ki ziemniakiem. Potem spłókać czystą wodą 
i wytrzeć dokładnie. Jeżeli dodać odrobinę spi- 
rytusu denaturowanego do wody, szyby schną 
prędzej. Bardzo brudne szyby myje się moc- 
nym octem. płócze czystą wodą i wyciera do 
sucha. 

Szyby świeżo myte, ale już zaprószone. do- 
brze jest przecierać zmiętym, zadrukowanym 
papierem, najlepiej gazetą, i to możliwie świe- 
żą. gdyż chodzi o farbę drukarską. Jeżeli miesz 
kamy na parterze, lub przy ulicy — czynność 
taką należy powtarzać często. 

Kredą szlamową rozpuszczoną natrzeć okna. 
gdy wyschną, wytrzeć miękkim, flanelowym 
gałganem, wreszcie zmiętą gazetą. 

Szyby matowe myje się roztworem wody, 
cctu i spirytusu. Plamy od much zmywamy 
z matowych szyb zapomocą spirytusu, lub bar- 
dzo rozcieńczonego kwasu solnego, tłuste 
benzyną. 

Kolorowy papier z szyb odkleja się łatwo 
wodą, w której rozpuścimy trochę sody. Przej. 
rzyste szyby zamieniamy na matowe smarując 
dobrze wymieszaną i rozpuszczoną mieszaniną 
śproszkowanej gumy i białka, Równo powle- 
czona szyba pozostańie nieprzejrzystą. > 

Aby lustro w łazience nie zachodziło parą 
-- należy je przetrzeć płynem: na pół szklanki 
spirytusu 2 i pół grama gliceryny, poczem do 
sucha wytrzeć. Figurki gipsowe czyści się, po- 
wlekając je dokładnie gęstą papką ze sprosz- 
kowanej magnezji i wody. Gdy woda wyparu- 
ję. magnezja odpada, pochłonąwszy przedtem 
trud. 

Ramy złote można odświeżyć przez posma- 
rowanie ich pianą z białka, rozbitą z odrobiną 
soli. Można je także powlec złotą tynkturą, ja- 
ką sprzedają w składach aptecznych, wraz z 
pouczeniem postępowania. Plamy od much 
ściera się z obrazów olejnych przekrojoną ce- 
kulą, poczem wyciera się wilgotną szmatką dla 
usunięcia zapachu. 

Bronzy czyścimy terpentyną. Piece katlo- 
we oraz żelazne emaljowane myjemy wolą 
zmieszaną z mydłem z sodą i z odrobiną sal- 
miaku. Wanny myje się roztworem szarego 
nzydła i salmiaku. Potem zaraz zmywa się je 
(przedtem przygotowaną) gorącą wiodą z sodą, 
a wreszcie czystą gorącą wodą, i starannie wy- 
ciera. Muszlę myjemy rozcieńczonym kwasem 
solnym, rozpuszcza bowiem osady kwasu mo- 
czanowego. Potem spłókać czystą wodą. 

Nie obojętną też rzeczą jest sprawa utrzy- 
mania w mieszkaniu zawsze czystego i se 


łego powietrza. Zbyt mało zwraca się n. p. 
uwagi na konieczność usuwania przykrych za- 


Kamienne kobiety 


z Chausel. 
(Legenda bretońska), 


Niespełna godzina drogi dzieli miasto por- 
towe Brest ,w Bretanji od małej wioski rybac- 
kiej Chauseul, której jedyną osobliwością, poza 
starymi domkami rybaków są dziwnych ksza 
tów skały, sterczące nad brzegiem morza. Ska- 
ły te, dla oka obdarzonego odrobiną choćby 
fantazji przedstawiają widok jakiejś procesji 
kobiet, ciągnących uroczyście w powłóczystych 
sukniach. Niektóre z tych kamiennych : 


ci zdają się trzymać na rękach małe dzieci, 
inne jakgdyby prowadziły swe dzieci za rękę 
a za niemi snują się jakoby owieczki lub inne 
zwierzęta domowe. Z temi to osobliwemi ska- 
łami związał lud bretoński piękną legendę, 
która odżywa co roku w zwyczajach związa- 
nych z okresem wielkanocnym. 

Działo się to na Wielkanoc 1793 roku. Pa- 
rę miesięcy temu w Paryżu stracono na gilo- 
tynie króla Ludwika XVI, Bretończycy opłaki- 
wali śmierć swego króla ale tylko pokryjomu. 
gdyż we wszystkich miastach i miasteczkach 
Bretanji szalał terror nowych dzierżycieli wła- 
dzy. Każde słowo przychylne dla rodziny kró- 
lewskiej groziło Śmiercią lub więzieniem. Šta- 
re gotyckie katedry į kościoły zamienili jako- 
bini na stajnie dla koni, a udział w nabożeń- 
stwie lub przyjęciu Sakramentów św. równa- 


pachów kuchennych, a jednak można temu w 
dużym stopniu zapobiec i usunąć tę plagę 
wielu domów. 

Przedewszystkiem kuchnia musi być odo- 
sabniona od reszty mieszkania i w czasie g^- 
towania należy drzwi szczelnie zamknąć. Na- 
tomiast górne okno musi być bezwarunkowo 
zawsze otwarte, dzięki czemu osoba gotująca 
nie jest narażona na przeziębienie, a stały do- 
pływ świeżego powietrza zabezpiecza płuca i 
oczy od wchłaniania oparów kuchennych. 

Po ugotowaniu obiadu należy płytę zmy- 
wać każdorazowo szmatą, maczaną w oOzystej 
gorącej wodzie, następnie przecierać suchą 
ścierką. Nie używać żadnych smarów, które 
tylko niepotrzebnie nazajutrz przy rozpalaniu 
egmia wywołują przykry swąd i brud. Płytę 
trzeba myć codziennie, a nie jak to w dużo do- 
mach praktykują: codziennie wyciera się su- 
chym papierkiem, aby robiła wrażenie jako 
tako czystej, a na „święta“ dopieno ozyści się 
ją gruntownie. Trudno potem żądać od słu- 
żącej aby mogła ową płytę wogóle należycie 
umyć. 

W dużym stopniu ilość swądu w kuchni za- 
leży od sposobu gotowania i jakości samych 
potraw. Szczególnie przykry zapach rozsiewa- 
ją żle przechowywane jarzyny lub niezbyt świe 
że mięso czy tłuszcze, a tego musimy się wy- 
strzegać, Nie można się później dziwić, że 
mąż czy dzieci, gdy tylko przestąpią próg, 
odrazu mają pełne oczy i nos oparów kuchen- 
nych i zapachów potraw, w dodatku nie bar- 
dzo obiecująco zalatujących — tracą na obiad 
apetyt — nie kosztując go jeszcze. Żadne za. 
chęty już nie pomogą. 

Gdy zaś pani domu, przyrządziwswy wszyst. 
ko, przewietrzy jeszcze raz dobrze oałe miesz- 
kanie — każda z podanych później potraw bę- 
dzie miłą i apetyczną niespodzianką, 


„Dalsi krewni* 


„Zjednoczenie“, doskonale redagowany 
organ Katolickiego Związku Kobiet, zwra- 
ca trafnie uwagę na zagadnienie, które na- 
suwać musi dziś wiele refleksyj. Idzie o sto: 
sunki między krewnymi, zwłaszcza z t. zw. 
„dalszej rodziny”: 

„Często mamy sposobność stwierdzać. 
że dzisiejsze nastawienie się do siebie ludzi 
jest dziwnie nieżyczliwe, pełne nieufności 
i niechęci, nieraz bez jakiegokolwiek po- 
wodu. Ta ogólna nieżyczłiwość 'przejawia 
się niestety i w rodzinie, przynajmniej w 
odniesieniu do członków trochę dałszej ro- 
dziny*. ] 

„Stosunków z dalszą rodziną unika się 
zazwyczaj. obawiając się przyjęcia na siebie 
zobowiązań względem krewnych. Nierzadko 
udziela się miejsca i zajęcia u siebie raczej 
obcym niż krewnym. a nawet głosi się to 
jako zasadę, że lepiej mieć do czynienia 
z obcymi, niż z krewnymi. Z drugiej strony 
znowu widzimy nieraz natręctwo, brak dy- 
skrecji. wtrącanie się w czysto osobiste 


O 


ło się wydaniu na siebie wyroku Śmierci. Mi- 
moto wielu było odważnych, którzy mimo prze 
śladowań wiernie trwali przy swych przekona- 
niach. Takiemi były przedewszystkiem kobiety 
i to zarówno proste wieśniaczki jak i kobiety 
pochodzące ze sfer szlacheckich. Gdy wiosna 
pokryła już kobiercem kwiatów i zieleni brze- 
gi morza i zbliżała się uroczysta niedziela 
Wielkanocn? postanowiły kobiety z Chauseul, 
zgodnie ze starą tradycją uczcić wielki dzień 
święta i przyprowadzić swe dzieci do Sło- 
łu Pańskiego. Kościół w Chauseul był jednak 
zamieniony na kasarnię, w której wojska re- 
wolucyjne rozbiły swój obóz. Stary, pełen 
oddania dla swej parafji proboszcz, musiał 
szukać schronienia w jaskiniach nadbrzeżnych, 
gdzie też umieścił Najśw. Sakrament, uniesio- 
ny ze zbeszczeszczonych ołtarzy. 

Już tylko noe dzieliła od uroczystego dnia, 
noc burzliwa, ciemna, rozjaśniona od czasu do 
czasu tylko światłem błyskawic, przecinających 
pędzone wiatrem od morza kłęby czarnych 
chmur. W tę to noc zęszli się w jaskini nad 
morzem wierni, przyjęli pociechę duchowną, 
młode małżeństwa otrzymały błogosławieństwo, 
a dzieci chrzest. Wkrótce ruszył spowrotem 
w stronę miasta. w głębokiem milczeniu po- 
chód kobiet. szczelnie otulonych  chustkami, 
prowadzących za rękę dzieci a kroczących po- 
woli i ostrożnie wśród ciemnych i wilgotnych 
skał. Żegnało ich łagodne Światło. płynące 
z jaskini w której przed kamiennym ołtarzem 
modlił się sędziwy proboszcz. 


ji rozmnażają. Swój żywot zawdzięczają te 


Wiosenne choroby 


Okres wiosenny, obok wszystkich pięk-| 
nych i dobrych stron dla dzieci, kryje także, 
i niebezpieczeństwa dla nich, wyrażające 
się przedewszystkiem we wzmożonej skłon- 
ności do pewnych chorób, co wymaga wzmoj 
żonej czujności rodziców ze względu na do~; 
bro i stan zdrowia dzieci. Przedewszystkiem ' 
choroby atakują przewody oddechowe dziec 
ka. Wiosna przynosi ze sobą zwykle falę 
katarów, angin, zapaleń oskrzeli, a nawet 
zapaleń płuc. Dzieci chore na astme, dosta-; 
ją częściej ataków; u dzieci chorych na, 
gruźlicę (a i takich niestety nie brak) wy-, 
stępuje pogorszenie. Pozatem niektóre cho-| 
roby zakażne fakgdyby upodobały sobie | 
te porę roku. Matki wiedzą dobrze, że dzie; 
ci chorują na szkarlatynę przeważnie na 
wiosnę, tosamo tyczy się ospy wietrznej, 
różyczki, drętwicy karku i niektórych in- 
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nych chorób, a zwłaszcza grypy. Wydaje 
się, że dziecko w okresie wiosennym jest 
jakby i słabsze i słabiej broni się jego orga- 
nizm przed zakażeniami. Można powie- 
dzieć. że prawie wszystkie choroby mają 
cięższy przebieg na wiosne hiż w innych 
miesiącach roku. Niewątpliwie pochodzi to 
stąd, że całą zimę spędziły dzieci bez słoń- 
ca i z tego powodu stają się mniej odporne. 
Nietylko jednak choroby dróg oddecho- 
wych i zakaźne pojawiają się najwcześniej 
w tym okresie. Wiemy. iż krzywicą, która 
jest postrachem wszystkich matek rozwija 
się właśnie w mało słonecznych miesiącach 
zimy i wiosny. Wpływ wiosny na starsze 
dzieci przejawia się przeważnie w postaci 
wzmożonej nerwowości, bezsenności i braku 
apetytu, stąd też gorzej naogół przybierają 
one na wadze, niż w innych porach roku. 


Drobne wskazówki praktyczne. 


Utarty jeden kartofel surowy. dodany 
do mięsa na pieczeń lub kotlety siekane, za 
stąpi w zupełności jajko. 


Rzodkiewki, cienko pokrajane, dodane 
do pieczeni, zastąpią smak grzybów. 

Świeży groszek gotować cały w strącz= 
kach; przy gotowaniu strączki popękają, 
ziarnka opadną na dół naczynia, a łuska 
wyjdzie na wierzch. Gotowany w ten spo- 
sób jest o wiele smaczniejszy, 

Zsiadłe (kwaśne) mleko. Od najdawniej- 
szych czasów należy zsiadłe mleko do o= 
dziennego pożywienia wielu ludów. Znany 
rzymski przyrodnik Plinius w roku 52 po 
Nar. Chrystusa obszernie już pisał o wielu 
dodatnich właściwościach zsiadłego mleka, 
biorąc pod uwagę działania odżywcze i le- 
cznicze. Mleko zsiada się (kwaśnieje) wsku- 
tek działania bakcyli, które się gromadzą 


bakterje rozkładaniu się cukru w mleku | 
jegó przejściu w kwas mleczny. Zsiadłe mle 
ko posiada bardzo wiele dodatnich właści 
wości, szczególnie w odniesieniu do regulo- 
wania żołądka, czyszczenia kiszek, Kwas 
mleczny, jak również hakterje mleka zsia- 
dłego, prowadzą skuteczną walkę z innemi 
bakterjami, które się dostają do żołądka 
wraz z pokarmami. Szczególnie skutęcznie 
walczą one ze szkodliwemi tworami gnilea 
białka. to zatem często spożywa zsiadłe 
mleko, oczyszcza swoje organy trawienia i 
przeprowadza gruntowne oczyszczenie krwi. 
Zsiadłe mleko ma również właściwości za- 
pobiegawcze przeciwko zaparciu, rozwolnie 
niu, boleściom wątroby i żółci, zwapnieniu 
żył. 


sprawy drugich, żądanie świadczeń, prze- 
chodzących możność danych osób. 


Dalekie jest to wszystko od prawdziwie 
po chrześcijańsku pojętej miłości bliźniego. 
Miłość bliźniego obowiązuje nas wobec 
wszystkich ludzi. Jednakże może ona i po- 
winna, jak mówi św. Tomasz z Akwinu, 
mieć stopnie. Im ktoś nam jest bliższy 
z przyrodzenia, tem większa nałeży mu się 
miłość”. 


W międzyczasie jednak zbliżał się ku brze- 
gowi morza od strony miasta inny orszak, 
uzbrojonych, awanturniczych postaci w czap- 
kach frygijskich. Skutkiem zdrady, dowiedzieli 
się jakobińscy siepacze o nabożeństwie odpra- 
wionem wśród skał nadmorskich i o udziale 
w niem mieszkańców wioski. Wśród prze- 
kleństw i okrzyków torowali sobie żołnierze 
rewolucji drogę między  oślizgłemi skałami. 
W pewnej chwili ukazuje się im nagle w świe- 
tle błyskawicy procesja kobiecych postaci, o 
prawie nadludzkiej wiełkości, wysokich i jak- 
by ze skał wyrąbanych. Znowu oślepiający 
blask błyskawicy: żołnierze, ochłonąłwszy z 
pierwszego wrażenia poczynają strzelać do u- 
kazujących się im postaci, ale kułe odbijają się 
od skał į rażą ich własne szeregi. Kilku z nich 
pada, kilku innych strąca silny wicher ze skał 
nadbrzeżnych w otchłań morza... A tymcza- 
sem inną stroną, orszak kobiet z dziećmi wra- 
ca spokojnie i cało do swych domów w Chau- 
Beul. 

Minęły fale rewolucji i dziesiątki lat okry- 
ły zapomnieniem ponure dni jakobińskich rzą- 
dów. Jedynie tylko przyjezdnym i turystom 
w Chauseul pokazują rybacy procesję kamien- 
nych kobiet nad hrzegiem morza ze śladami 
kul a w okresie Wielkanocy ciągnie zawsze 
z wioski uroczysta procesja ku skalistym ja- 
skiniom, które w czasie teroru dały przytułek 
wiernym 
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$rzepisy kuchenne. 


PIEROGI LENIWE BEZ SERA. 

Pół funta mąki wymieszać z filiżanką mle» 
xa i łyżką masła. żeby grudek nie było i za- 
gotować; odstawić od ognia, ostudzić, wbić 
2 żółtka, 1 całe jajo, trochę soli, łyżkę płyn- 
nych drożdży, wyrobić do pulchności, robić 
z tej masy małe gałeczki, zmaczać je w mące, 
ułożyć na sicie w ciepłem miejscu a gdy pod- 
rosną, rzucić na gotującą się wodę. Skoro 
wypłyną, wyłożyć na półmisek, polać zrumis- 
nionem z bułeczką masłem. 


MAZURKI CZEKOLADOWE, 

Trzy filiżanki tartej czekolady. 3 filiżankł 
cukru-mączki, 1 filiżanka słodkich, siekanych 
migdałów, 4—5 filiżanek pszennego chleba, 
6 całych jaj. Wszystko to dobrze utrzeć, na- 
łożyć na opłatki. ubrać całemi migdałami 
i piec w lekko ciepłym piecu. 


BEFSZTYK PO ANGIELSKU. 

Cała jakość befsztyku polega na tem, aby 
był pulchny i soczysty. Polędwica, na befsztyk 
musi być wzięta ze Środka. Polędwicę tę, 0- 
czyszczoną z łoju i żył, pokrajać na grube ka- 
wałki, licząc ćwierć funta mięsa na jeden bef- 
sztyk, nie ubijać i nie solić, dopiero gdy mna- 
sło się zrumieni na patelni, posolić lekko bef- 
sztyki i włożyć na tłuszcz tak, by jeden nie 
dotykał drugiego, a gdy się z jednej strony 
obrumienią, przewrócić na drugą, lekko wy- 
snażyć | podać mniej lub więcej surowy, jak 
kto lubi. Obłożyć skrobanym chrzanem i kar- 
tofelkami. 

ROMBARBAR DO MIĘSA. 

Zarumienić dwie łyżki mąki z trzem4 
łyżkami masła. rozpuścić wodą a dodaw» 
szy nieco Boli i cukru, rozgotować na płyn- 
ny sos, — Ściągnąwszy włókno z rombar- 
baru, pokrajać łodygi w kawałki, długości po: 
łowy palca, włożyć do przygotowanej zasmaż. 
ki, gotować krótko, pilnująle, aby nie rozpły- 
nęły się. Jeżeli za kwaśne, dodać cukru. Ja- 
rzyna ta ułatwia trawienie. Podawać ją należy, 
do mięsa, 

KLUSECZKI Z WĄTRÓBKI CIELĘCEJ. 

Wyżyłowaną wątróbkę usiekać i przetrzed 
przez druszlak. Wymoczyć bułkę w mleku, wy- 
cisnąć. dodać całe jajko, jedną usiekaną drob- 
no cebulkę, kawałek utartego czosnku, nieco 
soli i pieprzu, wyrobić wszystko dobrze, dodać 
jac, jeżeli trzeba odrobinę mąki. Formować 0- 
krągłe kulki i rzucać na wrzącą wodę. Gdy 
spłyną, są gotowe. Wyjmować łyżką druszia- 
kawą i podać z masłem į cebulką. 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


„TEREN“ 


Spółka Akcyjna dla przemysłu budewim 
nago zawiadamia P.T. Akcjonarjuszów, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się 
w Krakowie w biurze przy ul. Batorego 15 b. 
dnia 30 maja 1936 r. o godz. t8.tej 
z następującym porządkiem dziennym $ 


1) Przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgro* 
madzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej, 
3) Zatwierdzenie bilansu, oraz rachunku strati zys" 
ków za rok 1935. 
4) Udzielenie pokwitowania Władzom Spółki. 
5) Zmiana $ 20 23 i 33 statutu spółki w ten 'spo* 
sób, że zarząd składa się z jednej lub więcej osób 
a firmę podpisuje jeden członek zarządu lub 2 
prokurentów, oraz że egłoszenia następują wyłą* 
cznie w Monitorze i Polsce Gospodarczej. 
Sprawa sprzedaży nieruchomości. 
Wołne wnioski. 
Uwagi: 
Akcjonarjusze mogą zzłosić do Zarządu dodatko" 
we sprawy na porządek dzienny, które zamiesz- 
czone będą w drugiem ogłoszeniu. 
Akcjonarjusze, chcąc wziąć udział w Zgroma* 
dzeniu, winni złożyć akcje przynajmniej 7 dni 
przed Zgromadzeniem w biurze Spółki w Krako- 
wie, ul. Batorego L. 15 b. 
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